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Plenarne posiedzenie 
Senatu ,

Warszawa, 24. 3. (PAT.) Biuro 
ęenatu zawiadamia, że plenarne posie- 

1 ¡renie Senatu odbędzie się w ' piątek,
Jjj 28 bm o godz. 16.

jla porządku dziennym znajdują się 
,i in.: projekt ustawy w sprawie raty­
fikacji polsko - niemieckiego układu 
»■aloryzacyjnego, projekt ust. w spra- 
tfje ratyfikacji 3-go protokółu dodałko- 
,vego do konwencji handlowej pomiędzy 
polską i Czechosłowacją, projekt ust w 
¡prawie częściowej zmiany ustawy o sto­
sunkach służbowych nauczycieli, projekt 
„4 o ochronie drobnych dzierżawców 

1 rolnych, projekt ust. w sprawie zmiany 
| postanowień ustawy o załatwieniu za­

targów zbiorowych pomiędzy pracodaw­
cami i pracownikami rolnymi, projekt 
ustawy zmieniającej ustawę o ochronie 
lokatorów, projekt ust w sprawie zmia­
ny niektórych postanowień rozp Prezy­
denta, zawierających prawo o ustroju 
sądów powszechnych oraz projekt ust 
w sprawie uzupełnienia prowizorjum 

| budżetowego na czas od 1 stycznia do 
31 marca 1927.

Unieważnienie mandatu 
poselskiego

Warszawa, 24. 3. (PAT.) W Są- 
diie Najwyższym znalazła się dziś spra­
na posła komunistycznego Szpicberga, 
który wszedł do Sejmu z listy nr. 37 w 

, Lodzi na miejsce pos. Bitnera. Przed 
objęciem obowiązków poselskich Szpic- 
berg skazany był przez sąd na 3 lata 
ciężkiego więzienia za działalność anty- 

( państwową, z chwilą jednak powołania 
go do Sejmu wyrok ten nie był prawo- 

i mocny, jednak przed złożeniem ślubo­
wania przez Spicberga wyrok uprawo­
mocnił się i Szpicberga wydano sądowi.

Sąd Najwyższy unieważnił mandat 
: Szpicberga.

Na ofiary powodzi
we Francji połudn.

Paryż, 24. 3. (PAT.) Subskrypcja 
na akcję pomocy dla ofiar powodzi we 
Francji południowej dała dotychczas 
S0.25i.312 fr.

Paryż, 24. 3. (PAT.) Izba przyjęła 
glosami wszystkich 582 głosujących pro­
jekt ustawy, przyznającej kredyt w wy- 

< sokości 1 miljarda fr. na pomoc dla ofiar
powodzi.

Zakończenie konferencji 
genewskiej

Genewa, 24. 3. (PAT.) W ponie- 
( działek wieczorem w sekretarjacie Ligi 
i Narodów odbyło się uroczyste podpisa- 
I nie międzynarodowego układu w spra- 
j wie stabilizacji europejskich taryf cel- 
J nych, protokołu w sprawie przyszłych 
i rokowań celnych i gospodarczych oraz

aktu końcowego konferencji celnej.
Układ w sprawie taryf celnych pod­

pisało 11 państw, a mianowicie Wielka 
Brytanja, Francja, Niemcy, Włochy, 
Szwajcarja, Holandja, Austrja, Estonja, 
Finlandja, Belgja i Luksemburg. Innym 
Mocarstwom postawiono dla podpisa­
nia tego układu termin do dn. 15 kwiet 
nia Ratyfikacja układu w sprawie, ta 
ryf celnych musi nastąpić najpóźniej do 
4n 1 listopada rb.

Delegacja polska z wicemin. Doleża- 
na czele opuściła Genewę dziś po

Południu, nie podpisując opracowanych 
aktów, zgodnie z oświadczeniem min 
holeżala, który wskazał na niemożli­
wość powzięcia międzynarodowego zo­
bowiązania przez Polskę aż do czasu u- 
konstytuowania się nowego rządu.
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Diesla o sile 16 tys. koni '. kosztuje 28 milj. mk.

Memoranda stronnictw parlamentarnych, 
złożone marsz. Szymańskiemu

Oświadczenie B. B. i postulaty Centrolewu
Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Se- 

kretarjat marsz. Senatu ogłosił memo­
randa, jakie marsz. Szymańskiemu zło­
żyli przedstawiciele poszczególnych 
stronnictw, którzy przewinęli się przez 
jego, gabinet podczas konferencyj, od 
czwartku do poniedziałl u.

B. B.: Nie wierzy w możliwość two­
rzenia gabinetu, któryby w warunkach, 
wytworzonych przez większość opozy­
cyjną, mógł pracować z tym Sejmem. 
Nie widzi dobrej woli ze strony opozycji 
dla rzeczowej, spokojnej pracy i stabili­
zacji stosunków. Wyraża przekonanie, 
że premjer Szymański i przyszły, rząd 
zachowają całkowitą niezależność w za­
kresie rządzenia od partyj politycznych, 
niezależność ustaloną po przewrocie ma­
jowym.

Centrolew: Jeszcze w grudniu Cen­
trolew przedstawił p. Prezydentowi na­
stępujące postulaty, określone jako 
zmianę systemu:

1) Stosowanie w całej pełni konsty­
tucji i ustaw;

2) ustalenie zasady, że rewizja kon­
stytucji może być przeprowadzona tyl­
ko w drodze legalnej, konstytucyjnej, 
powściągnięciem wrszelkiej propagandy 
na rzecz zamachu stanu w jakiejkol­
wiek formie;

3) uniezalćżnienie sądownictwa, ad­
ministracji i wojska od wpływów par­
tyjnych i politycznych;

Deklaracja Kin bu Narodowego
W a r s z a w a, 25. 3. (Tel. wł.) — W 

dn. 21 bm. prezes Rybarski, prezes Głą- 
biński oraz pos. Winiarski złożyli w 
imieniu Klubu Narodowego deklarację 
treści następującej:

Klub Narodowy sądzi przedewszyst- 
kiem, że w załatwianiu przesilenia rzą­
dowego i porozumiewaniu się w tvm ce­
lu ze stronnictwami Sejmu i Senatu 
najistotniejszą rzeczą jest wyraźne okre­
ślenie zamierzeń przez osobistość powo­
łaną przez p. Prezydenta do tworzenia 
rzQcłu

Ze swej strony Klub Narodowy 
stwierdza:

W czasie poprzedtniego przesilenia, 
dn. li grudnia 1929 r., przewodniczący 
Klubu Narodowego pos. Rybarski o- 
świadczył p. Prezydentowi Rzplitej, że 
w państwie powinno panować prawo, a 
niczyja wola, ani siła nie może stać po­
nad prawem.

Rząd ostatni nie urzeczywistnił tego 
podstawowego warunku prawidłowego

4) Przestrzeganie podstaw samorzą-
du; . . ,

5) położenie kresu samowoli adtmi- 
nistracyjnęj, zbadanie stwierdzonych 
nadużyć na szkodę skarbu państwa;

6) Wstrzymanie subsydjów na jakie­
kolwiek cele partyjno - polityczne lub 
partyjno - prasowe oraz zaniechanie u- 
żywania organów administracji pań­
stwowej, wojska i przysposobienia woj­
skowego dla porachunków osobistych, 
czy też partyjno - politycznych.

Sytuacja gospodarcza jest katastro­
falna a warunkiem jej jest zmiana do­
tychczasowego systemu rządzenia.

Ministrowie Rzplitej nie mogą być 
nadal biernymi wykonawcami woli p. 
min. spraw wojsk, marsz. Piłsudskiego, 
lecz, biorąc na siebie odpowiedzialność 
konstytucyjną i parlamentarną, winni 
stanowić czynnik samodzielny w życiu 
państwowem.

Nie może dłużej trwać stan rzeczy, 
przy którym mąż zaufania p. Prezyden­
ta mówi o zgodzie i współpracy a jed­
nocześnie p. min spraw wojsk wystę­
puje z deklaracją publiczną i obelżywą 
pod adresem przedstawicielstwa naro­
dowego.

Wobec przystąpienia do rewizji kon­
stytucji konieczne jest zdeklarowanie się 
rządu.

biegu prac państwowych, pomimo, że 
Sejm i Senat na czas spełniły swe kon­
stytucyjne obowiązki sesji zwyczajnej.

Nadto zaś rząd ten okazał się bezrad­
nym wobec zaostrzającego się kryzysu 
gospodarczego, bezczynnym w sprawie 
reformy konstytucji, której doniosłość 
stwierdzona została przez wszystkie 
czynniki w państwie, a bezsilnym wo­
bec oddziaływania nieodpowiedzialnych 
grup i osób na bieg spraw państwowych

W przesilenie obecne wniesione zo­
stały pierwiastki niezwykłe w stosun­
kach praworządnych.

P min. spraw wojsk, ogłosił oświad­
czenie, zawierające obok zwykłych już 
obelg tak daleko idące wzmianki o 
zbrodniczych zamysłach, znanych p. 
min. spraw wojsk., przeciwko którym 
powołane władze nie wystąpiły, że zrto 
wu na stan rzeczy w naszem państwie
padło ponure światło.»

(Ciąg dalszy na strome 2-giej.i

Redaktor Bohdan Jarochowski

Rok XXV

Dążności odwetowe 
w Niemczech

Berlin, 24. 3. (PAT.) Naczelne 
kierownictwo Stahlhelmu na konfe­
rencji w Magdeburgu uchwaliło rezo­
lucję, zapowiadającą, że ratyfikacja 
planu Younga oraz układu likwida­
cyjnego z Polską przez Reichstag nie 
może w niczem wiązać narodu nie­
mieckiego.

Stahlhelm zdecydowany jest wy­
korzystać każdą nadarzającą się oka­
zję polityczną dla zei'wania traktatu 
pokojowego i obalenia zobowiązań nie­
mieckich, opartych na kłamstwie o 
winie Niemiec za wybuch wojny. Na 
zmianę tego stanowiska nie .może 
wpłynąć fakt, iż nowy plan haski i u- 
kład z Polską podpisane zostały przez 
prezydenta Hindenburga- W osobie 
zwycięzcy z pod Tannenbergu b. żoł­
nierze frontowi, zorganizowani w 
Stahlhelmie, widzą pierwszego żołnie­
rza dawnej armji cesarskiej, odma­
wiają jednak posłuszeństwa prezyden­
towi Rzeszy, który przyjął na siebie 
odpowiedzialność za ujarzmienie na­
rodu niemieckiego.

Berlin, 24. 3. (PAT.) Dwudnio­
we obrady niemieckiej partji ludowej 
w Mannheim zakończyły się wczoraj 
uroczystością odsłonięcia pomnika 
jednego- z twórców partji narodowo - 
liberalnej, Ostermanna. W czasie tej 
uroczystości wiceprezydent Reichsta­
gu Kardórff wygłosił przemówienie o 
kolieznościowe. Zaznaczył on m. in., 
że walka, jaka toczyła się w łonie nie­
mieckiej partji ludowej bezpośrednio 
po zamknięciu wielkich debat nad 
planem Younga, dotyczyła nietylko 
samych umów haskich, lecz również 
układu likwidacyjnego z Polską, któ­
rego zawarcia z naciskiem dom&gała 
się mniejszość niemiecka w Polsce.

Przez podpisanie tego układu 
Niemcy nie wyrzekli się jednak swych 
dotychczasowych roszczeń w stosunku 
do programu wschodniego.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ

Wystawa miłości
i uwielbienia

(Korespondencja własna)
Praga, w marcu.

W sali hiszpańskiej zamku praskie­
go otwarta zostanie w tych dniach nie­
zmiernie ciekawa i wielce oryginalna 
wystawa. Mianowicie wystawa poda­
runków’ i upominków, które otrzymał 
prezydent MaSaryk z okazji 80-lecia 
swych urodzin.

Czegóż to nie będzie na tej niezwy­
kłej wystawie? Obok drogocennych po­
darunków suwerenów europejskich i 
rządów państw zaprzyjaźnionych, obok 
bezcennych dzieł sztuki i przepięknych 
artystycznie wykonanych adresów hoł­
downiczych, wystawione tam będą uj­
mujące swą prostotą i naiwnością 
skromne podarunki dzieci, uczniów 
szkół niższych i średnich, prostych ro­
botników i chłopców, biednych kobiet 
wiejskich i miejskich, ludzi prostych i 
małych, którzy już od miesięcy szyko­
wali się na ten dzień uroczysty, w któ­
rym wolno im będzie ucieszyć „Taticz- 
ka Masaryka“ swym skromnym upo­
minkiem. Niezliczone przesyłki poczto­
we zaczęły nadchodzić do Pragi już na 
wiele dni przed dniem urodzin prezy­
denta, wszystkie adresowane do dostoj­
nego solenizanta Na urzędzie poczto­
wym Praga - Hradczany wyrosły wkrót­
ce całe potężne góry tych przesyłek, na 
których widniały stemple pocztowe 
wszystkich niemal miast i miasteczek 
czechosłowackich.
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Starodawna sala hiszpańska, — mi­
mo swych olbrzymich rozmiarów, — z 
trudnością zdoła pomieścić wszystkie te 
dowody prawdziwej miłości i głębokie­
go uwielbienia ludu czechosłowackiego 
dla swego ukochanego prezydenta. Na 
długich stołach, ustawionych w gęstych 
szeregach obok siebie, rozłożono tysiące 
najrozmaitszych przedmiotów wszel­
kich rozmiarów’ i wartości. Podziwiamy 
więc przepiękne wyroby z porcelany i 
szkła czeskiego, zachwycamy się pomy- 
słowemi ornamentami adresów hołdow­
niczych i z nienwiejszem zaintereso­
waniem przeglądamy również tysiące 
najprzeróżniejszych drobnostek, które 
nadeszły ze wszystkich krańców pań­
stwa od nieznanych bliżej gratulantów'.

W jednem miejscu rzuca się nam w 
oczy olbrzymi kosz kwiatów marcypano- 
wych; jest to podarunek od uczniów jed­
nej ze szkół cukierniczych. Kosz jest 
pięknie upleciony z prętów marcypano- 
wych i zawiera 80 prześlicznych róż, 
również z ciasta parcypanowego zrobio­
nych, przyczem każda innego koloru i 
inaczej w szczegółach swych wykonana. 
Prawdziwy cud sztuki cukierniczej. Na 
innym znów stole widzimy najoryginal­
niejsze robótki ręczne, wykonane przez 
uczenice rozmaitych szkół; misternie 
wyszywane poduszeczki, napełnione naj- 
lejszym puchem (aby Taticzkowi Masa- 
rykowi miękko się leżało), tworzą całą, 
samoistną grupę. Ornamenty, wyhafto­
wane na tych poduszeczkach, uderzają 
wprost swą pomysłowością. Na jednej 
z nich wyszyły małe, rączki symbole 
działalności Masaryka: w jednym rogu 
młot przypomina młodość prezydenta 
(który, jak wiadomo, swą karjerę życio­
wą rozpoczął od praktyki w kuźni), w 
drugim — pióro i książka charakteryzu­
ją Masaryka jako uczonego, w trzecim 
wreszcie —- wieniec wawrzynowy ma 
przypominać lata najwspanialszego suk­
cesu Taticzka, jako prezydenta odrodzo­
nej ojczyzny. Nie sposób wyliczyć, tu 
wszystkich przedmiotów, co zdobią stoły 
robótek ręcznych, ofiarowanych prezy­
dentowi przez dziatwę szkolną. Nie brak 
tam nawTet wygodnych pantofli domo­
wych, nadesłanych z jakiejś zapadłej 
wioski słowackiej. A jeżeli mówimy już 
o wygodzie, to nie możemy nie wspom­
nieć o pięknym fotelu, podarowanym 
prezydentowi przez uczniów tapicer- 
skich. W jednej z oszklonych szaf za­
uważymy całą armję artystycznych la­
lek, ubranych w malownicze stroje na­
rodowe czeskie, słowackie i morawskie. 
Specjalny dział tworzą podobizny pre­
zydenta. Masaryka .wykonane przez ma­
larzy, rysowników, rzeźbione w drzewie, 
wypalane na szkle itd.

A wszystkie te podaruuki, od naj­
wspanialszych do najprostszych, tchną 
prawdziwą gorącą miłością. Ileż miło­
ści musi dla prezydenta żywić naprzy- 
kład ów wyrobnik z Poważa, który z. 
13 tys. małych kawałeczków drzewa 
zrobił artystyczną ramę do obrazów. 
Przez trzy miesiące pracował z podzi­
wu godną cierpliwością, ciesząc się, że 
podarunkiem swym sprawi prezydento­
wi radość..,

Jeszcze bardziej wzruszające, niż sa­
me upominki, są listy do nich załączo­
ne. Pisane są np. ciężką ręką robotnika 
lub drżącą ręką starca, z trudnością pro­
wadzącego pióro po papierze.

Tych wyrazów hołdu, miłości i u- 
wiełbienia, przemawiających na każ­
dym kroku z białych kartek listów gra­
tulacyjnych, w niezliczonych tysiącach 
przesyłanych prezydentowi Masaryko- 
wi od wdzięcznych i kochających go 
obywateli, nie można czytać bez głębo­
kiego wzruszenia . Są one rzeczywiście 
pięknem uzupełnieniem tej przedziw­
nej i przemiłej „Wystawy miłości i u- 
wieibienia.“ G. E. P, S. I

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

178)
— Pani ma doskonałą pamięć — u- 

przejmie uśmiechnął się Soplica i do­
dał:— Jeżeli pani jednak pozwoli, to 
przedewszystkiem udam się do biura, 
aby dowiedzieć się o wypadku.

Otworzyła drzwiczki samochodu. 
Soplica zapadł głęboko w wygodne po­
duszki.

W biurze zameldowano mu przede- 
wszyśtkiem, że człowiek, który uległ 
wypadkowi, zjawił się dziś rano i żą­
dał bezpośredniego widzenia się z So­
plicą. że miał bardzo ważną sprawę 
mu do powierzenia, że zasłabł nagle i 
zdradzał objawy silnego zatrucia.

Podobno przed przyjściem tu wy­
pił szklankę piwa w jakiejś przydroż­
nej oberży.

Memoranda stronnictw parlamentarnych, 
złożone marsz. Szymańskiemu

(Ciąg dalszy ze strony I-szej.)
Dążenie do zaburzenia biegu spraw 

ujawnia się w chwili, gdy Sejm ma 
przesłać Trybunałowi Stanu uzasadnie­
nie oskarżenia, wniesionego w roku u- 
biegłym o nieprawne dokonanie wydat­
ków ze skarbu państwa w budżecie 
1927/28.

Gospodarcze położenie kraju pogar­
sza się ciągle. W polityce wewnętrznej 

i administracji państwowej trwa stan 
nieładu i samowoli. W stosunkach mię­
dzynarodowych obniża się znaczenie na­
szego państwa.

Oświadczenia przedstawicieli mniejszości narodowych 
i mniejszych stronnictw

Warszawa, 24. 3. (PAT.) Przed­
stawiciele Klubu Ukraińskiego złożyli 
marsz. Szymańskiemu deklarację, w 
której domagają się m. in. wypełnienia 
międzynarodowych zobowiązań w sto­
sunku do ludności ukraińskiej, ręzbu- 
dowy szkolnictwa ukraińskiego, wyco­
fania ustaw o osadnictwie i traktowania 
ludności ukraińskiej na równi z ludno­
ścią polską.

Pos. Utta imieniem Klubu Niemiec­
kiego złożył oświadczenie, w którem 
podkreślił m. in., że marszałek Szymań­
ski w pracy swej znajdzie poparcie tego 
klubu, o ile uda mu się stworzyć taki 
rząd, który będzie- przestrzegał prawo­
rządności w państwie oraz zapewni lud­
ności niemieckiej faktyczne równou­
prawnienie w życiu codziennem.

Przedstawiciele Koła Żydowskiego 
zgłosili szereg postulatów w dziedzinie 
politycznej, dążących do zniesienia ogra­
niczeń prawnych ludności żydowskiej i 
faktycznego równouprawnienia tej hnb 
ności. W dziedzinie gospodarczej doma­
gają się m. in. nowelizacji ustawy o cza­
sie płacy, reformy systemu podatkowe­
go i sprawiedliwego wymiaru podatków 
a następnie złożyli szereg postulatów w 
dziedzinie kulturalno - oświatowej i wy­
znaniowej, m. in. w sprawie nadania 
praw seminarjum i szkołom ogólno­
kształcącym oraz szkołom zawodowym 
z językiem wykładowym hebrajskim iub 
żydowskim.

• • Klub P. P, S. fr.-rew., złożył deklara­
cji, w którejstwierdza,ć■ ,'że;.'PieiWidii 
realnej możności stworzenia rządu, któ­
ry mógł się oprzeć o dzisiejszą większość 
parlamentarną.

Pp. Ciszak i Waszkiewicz złożyli o- 
świadćzenie, w którem stwierdzają, że 
rząd parlamentarny, oparty o program 
demokracji i większość sejmową, może 
powstać przy obecnym Sejmie tylko 
wówczas, gdy grupy t. -zw. centrolewu 
staną na gruncie lojalnej współpracy z 
marsz. Piłsudskim. Deklaracja domaga 
się m. in. ożywienia życia gospodarcze­
go, rozszerzenia pomocy dla bezrobot­
nych, oraz podniesienia siły nabywczej 
warstw pracujących w mieście i na wsi.

Pos. Stapiński oświadczył w imieniu 
Związku Chłopskiego ,iż w ufności, że 
marsz. Szymański utworzy rząd z ten­
dencją złagodzenia zaognienia przeci­
wieństw i nastrojów przeciwsejmowych, 
w imię przezwyciężenia ciężkiego kry­
zysu gospodarczego, Związek Chłopski 
udzieli rządowi marsz. Szymańskiego 
poparcia tak w Sejmie jak i w społe­
czeństwie.

Wreszcie pp. Sehejca i Bogusławski 
imieniem przedstawicieli ukraińskiej 
grupy B. B. W. R. złożyli oświadczenie, 
w którem jako przedstaw:ciele ludno­
ści ukraińskiej wskazują na koniecz­
ność wykonywania ich narodowych ide­

Soplicę zaintrygował wypadek. Po­
stanowił zdążać za chorym. Agnes 
czuła się tem mocno dotknięta.

— Ależ pan nadużywa mojej u- 
przejmości, pędząc za jakimś pija­
kiem. Na to trzeba wyjątkowego ama- 
torstwa.

~~ Hm, gotów jestem przypuszczać, 
że posądza mnie papi o kobiecą cie­
kawość — odparł Soplica, pochylając 
się nad szoferem, aby mu wskazać 
kierunek.

—- Kobiecą? — wykrzywiła ukar­
minowane usta — raczej niech pan po­
wie, że- tym razem męską!

— Istotnie, męską, pani baronowo, 
bo tym razem nie bezcelową.

Spojrzała nań badawczo. Czyżby 
już domyślał się czegoś?!

— A gdybym zaprotestowała?
— Musiałbym się wyrzec pani au­

ta, a wraz z niem, niestety, i pani to­
warzystwa.

— Jedziemy! — rzuciła się zrezy­
gnowanym ruchem na poduszki. — 
Nie chcę być rfeuprzejmą. ani też nie 
chcę. sprawiać panu przykrości

W takim stanie rzeczy tylko wielki 
wysiłek narodu podołać może zada­
niom.

Trwanie rządów, pozornie opartych 
o przepisy konstytucyjne, a spoczywają­
cych w rzeczywistości oraz według wy­
raźnych oświadczeń ministrów w ręku 
p. min. spraw wojsk. Piłsudskiego, jako 
czynnika rozstrzygającego, pogrąża pań­
stwo w dalszy rozstrój.

Usunięcie tej swoistej dyktatury jest 
niezbędnym warunkiem uzdrowienia 
stosunków w państwie. (w)

ałów i pragną być lojalnymi obywatela­
mi państwa polskiego. Rządy t. z w. po- 
majowe marsz. Piłsudskiego posłowie 
ci uważają za najlepsze z dotychczaso­
wych rządów w Polsce.

Kutiepow znaj doje się
w więzieniu w Moskwie

Paryż, 24. 3. (PAT.) Dziennik „La 
Liberte“ donosi, że gen. Kutiepow zo­
stał wywieziony z Francji drogą mor­
ską. z Normandji w okolicach Houi- 
gate. Znajduje się on obecnie w Mo­
skwie w więzieniu Łubiańskiem. — 
Przed 6 dniami jeszcze żył.

Pismo twierdzi, że policja otrzyma­
ła urzędowe potwierdzenie tego faktu.

Śmiały napad rabunkowy 
w Berlinie

Berlin, 24. 3. (PAT.) W jednym 
z banków berlińskich dokonano dziś 
w godzinach przedpołudniowych nie­
zwykle śmiałego napadu rabunko­
wego.

Do urzędniczki jednej z fabryk, 
pracującej przy okienku kantoru, gdy 
wypłacała większą sumę pieniędzy, 
zbliżył się nieznany osobnik i wyrwał 
jej tekę z pieniędzmi. Ostrzeliwując 
się przed ścigającym go urzędnikiem 
banku, ■bandyta. wybiegł z kawfoniii 
Wskoczył ido oczekującego gd-nk ulicy 
samochodu. ‘W ślad za nim podążył 
jeden z urzędników banku, któremu 
w ostatniej chwili udało się wyrwać 
tekę z pieniędzmi z rąk napastnika.

Dwaj pozostali bandyci, znajdujący 
się w samochodzie, dali kilka strzałów.

Bandytom udało się zbiec samo­
chodem.

Dar króla angielskiego
L o n d y n, 24. 3. (PAT.) Król Jerzy 

ofiarował wszystkim członkom dele­
gacji morskiej płyty gramofonowe z 
tekstem swego przemówienia inaugu­
racyjnego, wygłoszonego w dniu 
otwarcia konferencji morskiej, t j, w 
dn. 31 stycznia r. b.

Każda płyta mieści się w błękitnym 
skórzanym futerale, na którym wytło­
czone są inicjały i herb królewski.

Wszechpolski
zjazd śpiewaków

Katowice, 24. 3- (PAT.) Dnia S 
czerwca odbędzie się w Katowicach 
wielki zjazd śpiewaków z całej Pol­
ski. W zjeździe zgłosiło *już udział 
8000 śpiewaków śląskich a oprócz te­

Soplica pochylił się nad jej rączką 
i w powietrzu nad nią złożył kurtua­
zyjny pocałunek.

Auto mknęło doskonale utrzymaną 
szosą.

Agnes nieznacznie odwracała '&ło- 
wę ku swemu towarzyszowi. Wreszcie 
spojrzała zalotnie, obiecująco.

Przyznam się panu, że nie ten kie­
runek chciałam nadać naszej wy­
cieczce. Pragnęłam uciec od gwaru —- 
gdzieś w głąb kraju, w lasy nad jezio­
rami i tam spędzić wraz z panem ril- 
ka godzin wypoczynkowych. Czyż nie 
miałam dobrego pomysłu?

— Niewątpliwie. — Mam chwilę, 
kiedy i ja ulegam takim kaprysom.

— Pomimo swojej Wyjątkowej 
trzeźwości ?

— Tracę ją, jak pani wiadomo, kie­
dy jestem obok pani.

— O, o, o! Pochlebia mi to! — za­
śmiała się nienaturalnie. — A dziś 
pan ją straci o tyle, żeby skorzystać z 
mego kaprysu?

— Myślę, że znajdę dziś tyle czasu 
dla siebie

go chóry Krrikowa, Lwowa, Wiln 
Poznania i Torunia.

W czasie zjazdu odbędzie się 
święcenie i odsłonięcie pomnika m 
niuszki dłuta artysty rzeźbiarza ¿h°' 
rembalskiego. Pomnik ten powstań?* 
ze składek polskich towarzystw śni 
waczych na G. Śląsku.

Odznaczenie Polaka 
w Ameryce

N o w y J o r k. 24. 3. (PAT.) Edward 
Kalinowski, od 12 lat służący w niarv 
narce amerykańskiej, szef oddziaju 
torpedowego na łodzi podwodnej s 4 
odznaczony został orderem Navv 
Cross za udoskonalenie aparatu ra? 
tunkowego i odwagę, okazaną pm 
próbach tego przyrządu.

Nowa kometa Wilka
Z obserwatorium poznańskiego ko­

munikują nam, że w niedzielę dostrze 
żono tu nową kometę Wilka, odkryta 
dn. 21 bm. w Krakowie.

Kometa posiada widoczny w lunecie 
warkocz, długości 2 stopni, sama zaś 
świeci jak gwiazda 6-tej wielkości; prze, 
suwa się ona w gwiazdozbiorze Ryb w 
kierunku północno - zachodnim.

W dniu dzisiejszym można ją odno- 
leźć w pobliżu gwiazdy Phi.

Ruch dzienny komety wynosi w rek- 
toscensji minus 3 minut czasu, w dekli­
nacji plus i stopień 20 minut łuku. 
Zaginiony

Zaginiony
W dn. 7 bm. zaginął w tajemniczych 

okolicznościach 50-letni Józef Krasow. 
ski, zamieszkały w Bydgoszczy przy ul. 
Ścieżka 2.

Przypuszcza się, że Krasowski padł 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku, (k)

70-letni pijak
Na komisarjat policyjny przywio­

zło wczoraj pogotowie 70-letniego Ja­
na S., którego znaleźli przechodnie le- 
żącego wraz z towarzyszem 59-letnim 
Stefanem O., na schodach pewnego do­
mu na Łazarzu. Obaj mężczyźni byli 
nawpói przytomni wskutek nadużycia 
alkoholu a S. krwawił ponadto silnie 
z rozbitego nosa.

■- Sprówadżony5 na'.policję- S. 'Oświad­
czył, że został wraz ze swym kompa­
nem napadnięty i pobity przez jakie­
goś nieznanego osobnika.

Pijanego starca zatrzymano aż do 
wytrzeźwienia na komisariacie, (j.)

Nożem w czoło
Wczoraj zgłosił się do szpitala ree- 

źnik Władysław Komiszke, zamie­
szkały przy ul. Kościelnej 20, który 
oświadczył, iż w trakcie sprzeczki z 
dozorcą domu został przez niego ugo­
dzony nożem w czoło powyżej prawego 
oka.

K. udzielono pierwszej pomocy a 
policja spisała z zajcia protokół, (j.)

Wypadek samochodowy
Ubiegłej nocy na ul. Patrona Jac­

kowskiego wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek.

Przechodzący przez jezdnię 41-letn? 
Wawrzyniec Sikora, zamieszkały przy 
ul. Jeżyckiej 50, wpadł pod przejeż­
dżający samochód i odniósł poważne 
okaleczenia głowy.

Rannego opatrzyło pogotowie. W 
sprawie wypadku policja prowadzi do­
chodzenia, (j.)

— Trzymam pana za słowo —- u* 
chwyciła nagle dłoń Soplicy, a ręka­
wiczka jej zniknęła z atłasowej rączki.

— Chcę tylko, żeby pan był pogo­
dny, żeby zapomniał na chwilę o 
wszystkich swoich interesach, o któ­
rych nic, nic nie chcę wiedzieć. — Tak 
— dorzuciła po wytrzymaniu pauzy — 
postanowiłam być tylko kobietą i w 
panu chcę widzieć tylko mężczyznę.

— Tak lepiej, pani baronowo, po­
chylił się powtórnie Soplica nad rącz­
ką Agnes.

Zajechali przed rozległy budynek 
szpitala. Soplica wysiadł i wszedł do 
wnętrza. Agnes zawołała, za nim ka­
pryśnie:

— Tylko nie marudzić, bo się— 
rozmyślę.

Obejrzał się i chciał ją zmrozić za- 
dziwionem spojrzeniem, ale spotkał 
minkę tak rozkosznie rozbrajającą że 
uśmiechnął się przyjaźnie i skiną 
głową,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ą!odce: wschód 5,46; — zachód 18,13; — 
" długość dnia 12 godz. 27 min. 
csiężyc: wschód 4,47; — zachód 12,31; — 
p po ost kwadrze.
Kai. rz.-kat.: Zwiastowanie N. M. P.; jutro 
' Emanuel M.

slow.: Ludomir; jutro Więcysław.

Zebrania
ptiś o 20 Tow. Przemysłowców (Św. Ła­

zarz) u p. Bohnowej, ul. Marszalka 
Focha 20;

o 20 Tow. Kupców Samodzielnych 
(branża delikatesów) w. zebr, w Do­
mu Kup. Pol., ul. Zwierzyniecka 12; 

o 20 Nar. Organizacja Kobiet (prawy 
brzeg Warty) w. z. w Domu Katolic­
kim na Śródce;

jutro o 17 Sodalicja Pań Miejskich (sek­
cja misyjna) w szkole społecznej, uL 
Podgórna 12 b (m. in, wyki. ks. prof. 
Posadzego: „Z polskich terenów mi­
syjnych w Brazylji“);

o 19 Tow. Muzyczne „Cecylja“ u p 
Silskiego, ul. Marsz. Focha 55;

o 20 Nar. Organizacja Kobiet (Jeżyce) 
u p. Tomikowskiego, ul. Szamarzew­
skiego 18;

o 20 Żw. Kapłanów „Unitas" w Baza 
rze (m. in. wykład ks. dr. Baranow­
skiego: „O kościołach poznańskich");

Wykłady — odczyty
pziś o 20 w Collegium Minus sala 19 — 

dr. Tomaszewski: „Język poety Wkp. 
Jana Kasprowicza";

o 20 w archiwum ul. Lubrańsklego 
nr. 1 —- ks. dr. Hozakowski: „Moj­
żesz i jego epoka“;

Pogrzeby
Dziś: Sp. Konrada Boruszaka o godz. 15,30 

ul. Kolejowa 13. — Śp. Alojzy Gaziń- 
sklej o godz. 16,30 z kapl. cment w 
Górczynie. — śp. Stanisławy z Wal­
terów Małeckiej o godz. 17 ulica 
Szkolna 18.

Licytacje
Dziś o 9,30 W, Garbary 33 — obuwie; 

o 10 ul. Wrocławska 30 —• 4 płaszcze
zimowe;

o 12 W. Garbary 33 — płaszcze;
Jutro o 9,30 W. Garbary 33 — obuwie; 

o 10 ul. Przemysłowa 41 — szafa do
książek, kredens, kanapa, fotele, 
krzesła, gramofon, lampa, lustro itd.; 

o 11 pL Drwęskiego u zbiegu ul. Topo­
lowej i Wierzbiecice — około 50 tonn 
kamieni kostki i mozajki, około 4000 
mir. kolejki polnej, 11 lorek żela­
znych, konie, samochód osobowy i
wiele innych przedmiotów; 

o 13 Św. Marcin 52 — bufet; 
o 15 Wały Zygmunta Augusta 1, III —

biurko;
Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­

rzy. ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i wnocy. — Telefon 55-55.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Straszny dwór" ■— opera Mo­

niuszki.
Teatr Polski

DZIŚ - „Walka kobiet*.

Teatr Nowy
DZIŚ _ „Artyści".

20-ta Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

W szesnastym dniu ciągnienia 5. 
klasy główniejsze wygrane padły na 
numery następujące;

15000 zi — 81227,
10 000 zł — 99 990,
5000 zł — 49 219, 125 091, 130 561, 

188116.

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś we wtorek nieodwołalnie po raz 

ostatni przepiękny film p. L:

Tajemnica cytadeli 
w Dęblinie

który dotychczas wyświetlany był przy 
wyprzedanej codziennie sali.

. Dziś zatem ostatnia sposobność podzi­
wiania lego wspaniałego filmu 111

Jutro w środę premjera najnowszego, 
rewelacyjnego arcydzieła p. t.i

Kraj bez kobiet
* którem olśni wszystkich swą mi­
strzowską grą genjalny tragik ekranu, 
ulubieniec publiczności P3363

CONRAD YRIDT. 
Najpopularniejsze hasło dnia:

«SŁONCE1' DLA WSZYSTICH 111
WSZYSCY BO „SŁOŃCA" I!III

Echa krwawych zajść imieninowych
Wielkie wzburzenie wśród społeczeństwa i młodzieży — Po­
słuszeństwo wobec zarządzeń Jego Magnificencji Hektora — 

Zebranie w Domu akademickim

Niecteielne wypadki poruszyły cale 
zdrowo myślące społeczeństwo. Nawet 
ludzie nie sympatyzujący z młodzieżą 
narodową ostro potępiali brutalne wo­
bec niej występy. Wczorajsze pisma po­
znańskie rozchwytano momentalnie. 
Kilkakrotnie wydane dodatki nadzwy­
czajne wykupiono w jednej chwili.

Młodzież akademicka poruszona jest 
do głębi. Jedynie dzięki nieustannej in­
terwencji przywódców młodzieży Po­
znańskiego Komitetu Akademickiego 
oburzenie to nie wyraziło się w formie 
ostrych odruchów zbiorowych. Wiecu, 
który miał się odbyć po południu, na ży­
czenie Jego Magnificencji Rektora Kasz- 
nicy nie zwołano.

Około godz. 17 do nowego Domu aka­
demickiego zaczęły napływać rzesze 
akademików, domagając się informacyj. 
Wówczas zabrał głos prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej kol. dr. Zd. Jaroszewski 
i wyjaśnił, że Poznański Komitet Aka­
demicki zobowiązał się wobec Jego Ma­
gnificencji Rektora Kasznicy do użycia 
całego swego wpływu, aby młodzież 
żadnych manifestacyj nie urządzała. 
Posłuszni wezwaniu Jego Magnificen­
cji i żywiąc pełne zaufanie do Poznań­
skiego Komitetu Akademickiego, mimo 
niezwykle wyjątkowej sytuacji, podpo­
rządkowujemy się karnie, oczekując 
wiecu, który zwoła komitet. Albowiem 
reakcja nastąpić musi. Kończąc, mówca 
wezwał zebranych do spokojnego rozej­
ścia się. Mówcę gorąco oklaskiwano. 
Następnie przemówił kol. Zb. Kojkow-

Z tajemnic Kol. Kasy Emerytalnej
Zeznania świadka, b. prezesa O. K. P. w Poznaniu, 

inż. B. Dobrzyckiego

_ Wczorajsze rozprawy odbywały się 
wśród znacznie większego zaintereso­
wania, gdyż jako świadek wystąpił były 
prezes D. K. P. w Poznaniu inż. B. Do- 
brzycki, który wniósł kilka ważnych 
szczegółów.

Z zeznań świadka wynikało, że ni­
gdy nie miał on bezpośredniego kon­
taktu z Kasą Emerytalną a organem kon­
trolującym było min. komunikacji.

Przewodniczący zapytuje świadka, 
czy nie słyszał, że o libacjach w Chodzie­
ży z okazji poświęcenia sanatorjum opo­
wiadano wprost fantastyczne wieści. 
Świadek nic jednak o tern nie wiedział 
i widocznie działo się to w jego nieobec­
ności.

Przewodniczący: — W kaźdymbądź 
razie, jak wynika z rachunków, zamó-

Strajk pracowników rzeżnickich
Przyczyny strajku — 30 proc, czeladników odmówiło porzu­

cenia pracy — Odezwa Cechu rzeźnickiego

W dniu wczorajszym, jak już donie­
śliśmy, wybuchł w Poznaniu częściowy 
strajk czeladników rzeżnickich, którzy 
zażądali przyjęcia przez pracodawców 
umowy zbiorowej, opracowanej przez 
oddział założonego niedawno w Pozna­
niu socjalistycznego „Związku Robotni­
ków przemysłu spożywczego“ z siedzi­
bą główną w Warszawie, która to umo­
wa wprowadziłaby wyłom w dotychcza­
sowych zwyczajach, panujących" w za­
wodzie rzeżnickim, i zepsułaby dotych­
czasowy poprawny stosunek pomiędzy 
mistrzami rzeżnickimi a czeladnikami.

Pracę porzuciło około 300 czeladni­
ków. Wielu z nich nie stanęło do pra­
cy z powodu terroru, stosowanego wzgl. 
zapowiedzianego przez strajkujących. 
Wczoraj rychłym rankiem strajkujący 
przechodzili do warsztatów i usiłowali 
wzBronić dostępu do rzeźni miejskiej, 
zatrudnionych przy uboju bydła. W po­
łudnie około 50 strajkujących wtargnę­
ło na podwórze, usiłując rozbić szyby. 
Grupa ta „złożyła swą wizytę“ m. in. 
w składzie p. Dawidowskiego. W kilku 
wypadkach interweniowała przywołana 
policja. Dla ilustracji należy podać, że 
strajk nie jest ogólny, gdyż np. u p. Da­
widowskiego stanęło do pracy 32 cze­
ladników, a zastrajkowało tylko 4. Po­
dobna sytuacja jest w firmie p. Przy­
była.

Z przebiegu strajku okazuje się, że 
nie obejmie on liczniejszej rzeszy pra­
cowników, gdyż wobec zmniejszonego 
spożycia mięsa w czasie postnym, jest 
on głównie dziełem agitatorów. Dalej 
na niepowodzenie strajku wpływa nie­
chęć do porzucania pracy, jaką zauważyć 
można wśród czeladzi rzeżnickiej. Pra­

ski, prezes Pozn. Komitetu Akadem., za­
poznając kolegów z jego akcją i zapew­
niając. że dołoży wszelkich starań, aby 
młodzież uzyskała należytą satysfakcję 
za popełnione wobec niej niesłychane 
gwałty. Oświadczenie to przyjęto burz- 
liwemi oklaskami i okrzykami na cześć 
P. K. A.

Mimo naprężonej sytuacji, tłumy po­
woli rozeszły się.

W związku z wypadkami niedzielne­
mu Młodzież Wszechpolska wydała 
wczoraj około godz. 16 ulotkę o nastę­
pującej treści:

Koleżanki i Koledzy!
Wczoraj wieczorem zaszły wypadki 

niesłychane, bito przy usilnej pomocy 
mętów strzeleckich i kaleczono bagneta­
mi i szablami, tratowano końmi bez­
bronną młodzież akademicką, która pro­
testowała przeciw wymuszonym galów­
kom azjatyckim, bo miała do tego pra­
wo i obowiązek.

Takiego bestjalstwa jeszcze Uniwer­
sytet Poznański nie widział.

Walka z narodem polskim dochodzi 
do szczytu. W tej ciężkiej dla całej Pol­
ski chwili wytężmy wszystkie nasze wy­
siłki, aby atak azjatyzmu idący na mło­
dzież jaknajszybciej unicestwić z całą 
bezwzględnością.

Dziś, kiedy nam grożą zbiorowe mor­
dy, nie możemy narażać kolegów na u- 
tratę życia, wiecu więc nie zwołujemy.

Młodzież Wszechpolska.
Poznań, dn. 24 marca 1930.

wiono tak wielkie ilości trunków, że sa­
mej wódki przypadlo na każdego uczest­
nika po pół litra.

Świadek: — To nie podobna, aby tyle 
wypito, gcłyż byłyby „trupy“.

Dalej świadek zeznaje, iż w czasie 
swej obecności w Chodzieży nic nie za­
uważył. Słysząc o nieporządkach w ka­
sie, dał zlecenie osk. Szyperowi, aby do­
kładnie zbadał księgi kasowe.

Wogóle z całokształtu zeznań świad­
ka wynikało, że jako prezes D. K. P. 
sprawami personalnemi zajmował się 
ogólnikowo, gdyż urzędnicy K. E. byli 
urzędnikami kolei, natomiast zarządowi 
K. E. nie dawał żadnych zleceń, ani nie 
stwierdzał żadnych uchwał, ędyż to na­
leżało do min. kolei i do min. pracy i 
op. społ. (z)

cę wykonują sami mistrzowie wraz z 
uczniami i niestrajkującą czeladzią. Dla 
przeprowadzenia uboju w rzeźni zorga­
nizowano kolumny czeladzi pod kierow­
nictwem mistrzów, tak iż wszystkie 
prace odbywać się będą normalnie.

W związku ze strajkiem odbyło się 
wczoraj w sali p. Jarockiego zebranie 
cechu rzeźnickiego pod przewodnic­
twem starszego cechu p. Górskiego, któ­
ry zakomunikował m. in. o przyjęciu 
przez wojewodę delegacji w sprawie 
wstrzymania podwyżki opłat od uboju 
w rzeźni miejskiej. Następnie postano­
wiono strajkujących nie przyjmować do 
pracy, o ile się nie zgłoszą w dniu dzi­
siejszym. Stanowisko mistrzów rzeżnic­
kich jest zdecydowane j nie pójdą oni 
na żadne ustępstwa. Wskazywano przy 
tem, iż czeladź rzeżnicka, mająca utrzy­
manie i mieszkanie u swych chlebodaw­
ców, jest lepiej sytuowana od czeladzi 
w innych zawodach, gdyż pobiera ty­
godniowo po potrąceniu świadczeń 25 
do 1.00 zł. Kwalifikowani długoletni 
pracownicy otrzymują wynagrodzenie 
wyższe.

W związku ze strajkiem cech rzeż- 
nicki w Poznaniu przesyła nam nastę­
pujący komunikat:

Zarząd Cechu Rzeźnickiego podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości 
mieszkańcom m. Poznania, że w ponie­
działek, dn. 24 marca 1930 wybuchł 
strajk czeladzi rzeżnickiej na skutek 
agitacji Związku Zawodowego Robotni­
ków Przemysłu Spożywczego R. P. — 
Oddział Czeladzi Rzeżnickiej -— Poznań, 
Zamkowa 7.

Mimo strajku w warsztatach rzeź- 
nicko - wędliniarskich pracuje przeszło

50 proc, czeladzi i aprowizacja miasta 
Poznania jest całkowicie zapewniona. 
Ubój w Rzeźni Miejskiej jest zapewnio­
ny przy pomccy samych mistrzów rzeż­
nickich, czeladzi niestrajkującej i ucz­
niów.

Porozumienie pomiędzy władzami 
administraeyjnemi, czuwającemi nad 
bezpieczeństwem publicznem i aprowi­
zacją a Cechem Rzeżnickim i jego człon­
kami w zupełności gwarantuje stałe do­
starczanie mieszkańcom m. Poznania 
mięsa i wyrobów mięsnych.

Zarząd Cechu Rzeźnickiego 
w Poznaniu.

W hołdzie
Najśw. Marji Pannie

Dziś, w dniu Zwiastowania, jako w 
dzień święta Kat. Związków Kobiecych 
całego świata odbędzie się pod protek­
toratem J. E. ks. Kardynała - Prymasa 
uroczysta akademja, zorganizowana 
przez Katolicki Związek Polek w Po­
znaniu.

Na uroczystość powyższą, która od­
będzie się o godz. 8 wieczorem w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego, zaprasza­
my wszystkie katolickie organizacje ko­
biece oraz tych, co zechcą się z nami w 
hołdzie powyższym zsoiidaryzować.

O godz. 9,30 odbędzie się nabożeń­
stwo w kościele św. Marcina.

Katolicki Związek Polek 
w Poznaniu

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Rekolekcje akademickie. Wczo­
raj rozpoczęty się rekolekcje uniwersy­
teckie. Udział młodzieży męskiej jak 
również żeńskiej niezwykle liczny. Re­
kolekcje dla panów prowadzi ks. dr. St. 
Kol ¡piński ze Zgromadzenia Ducha Św. 
w Bydgoszczy, dla pań ks. prof. Michał 
Kozal, rektor arcyb. Seminarjum ducho­
wnego w Gnieźnie.

— * Komitet pogrzebowy ku uczczeniu 
pamięci śp. dr. med. Tadeusza Dembiń­
skiego prosi przyjaciół, znajomych i pa- 
cjentów Zmarłego o składanie w miejsce 
wieńców ofiar na fundusz .zapomogowy 
dla wdów i sierót po zmarłych lekarzach 
przy Izbie Lekarskiej Poznańsko - Po­
morskiej. Ofiary uprasza się nadsyłać 
pod adresem: Izba Lekarska Poznańsko - 
Pomorska w Poznaniu, ul- Marsz- Focha.

Z TEATRÓW
• Z Teatr« Wielkiego. Dziś, we wto­

rek „Straszny dwór“. We środę, 26 b. m. 
„Frasąuita“ z pp. Fontanówną, Grabow­
ską. Bratkiewiczem, Raczkowskim i Sen- 
deckim; kapelmistrz p. Latoszewski. We 
czwartek, 27 bm. „Hrabina Marie«“ z pp. 
Fontanówną, Grabowską, Bratkiewiczem, 
Raczkowskim i Sendeckim; kapelmistrz 
p. Leszczyński

— * Z Teatr« Polskiego. Dziś po raz 
5-ty stylowa komedja „Scribe*a i Legouve- 
go „Walka kobiet“ z pp. Biesiadecką, Żbi­
kowską, Biesiadeckim, Boelkem i Nos­
kowskim w rolach popisowych- Jutro po 
raz 21 niesłabnąca cia.glfe w powodzeniu 
propagandowa komedja Józefa Raczkow­
skiego „Nad polskiem morzem" w obsa­
dzie premjerowej.

— * Z Teatr« Nowego. Dziś, we wto­
rek znakomita sztuka amerykańska p. t: 
„Artyści“, osnuta na tle życia zakuliso­
wego amerykańskich musie - hallów. Mo­
menty poważne przeplatają- sceny z bez­
troskiego życia artystów rewjowych, u- 
rozmaicone prześlicznemi piosenkami i 
tańcami w wykonaniu czołowych sit Te­
atru Nowego. Żywą i barwną akcję sztu­
ki urozmaicają produkcje taneczne dosko­
nałego zespołu girlsów. Publiczność ba­
wi się wyśmienicie, darząc wykonawców 
nieniilknącemi oklaskami przy otwartej 
kurtynie.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis" wyświetla film pt. 

„Tancerka w woalu". W czasie sprzeczki 
małżeńskiej w górach, mąż strąca przy­
padkiem w przepaść swoją żonę. Świad­
kiem tego zajścia jest człowiek, który ko­
cha się w ofierze wypadku, a którego 
szczęśliwy rywal ubiegł swego czasu w 
staraniach o jej rękę. Zaprzysięga on 
zemstę mimowolnemu zabójcy. Mijają 
lata. Gnębiony przykremi wspomnienia­
mi nieszczęsny mąż spada na dno nędzy. 
Emigruje z córką do Ameryki i tam dó- 
staje posadę przewodnika w biurze, 
którego dyrektorem jest ie«o rywal i któ­
ry szykanuje go na. każdym kroku. — 
Tymczasem córka, namówiona podstępnie 
przez gospodarzy hoteliku, w którym za^ 
mieszkuje wraz z ojcem, rozpoczyna wy­
stępy jako tancerka kabaretowa.' W ka­
barecie wybucha bijatyka. Zbłąkana ku­
la zabija mściwego człowieka. Jakiś bo­
gaty młodzieniec zakochuje się w uroczej 
tancerce i razem z ojcem zabiera ją do 
Europy.

Nad program — film propasandowy z 
pokazami pływackiemu . Fer,
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
Autobusy PZ 43 696, PZ 44 798, PZ 44 283 korsafą na linii P O Z II H 11 - SwdTZędz 

Właścicielka autobusu: Genowefa Nowaczybowa, Swarzędz.
Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

8,15 8,50 10,45 12,10 13,00 13,45 15,30l 17,20 17,55 18,45 21,10 23,00 23,15 — * Poznań , . A ■ __ 6,23 7,23 7,50 I 9,18 9,55 10,23 11,53 14,23 15,40
8,40
D

9,13
C

11,08 12,35 13,23 14,08 15,53 17,45

i .
18,18 19,08 21,35 23,23 23,40 11 V Swarzędz . * l,C0 6,00 7,00 7,25 j 8,55 9,30 10,00 11,3l 14,10 15,15

16 23j 
16,oo:

A, kursuje tylko w poniedziałki, środy, piątki i soboty
B. kursuje tylko we wtorki

C. kursuje tylko w powszednie dni z wyjątkiem czwartku
D. kursuje od 1 kwietnia 1930 r.

18,33 18,55 
18,10 18,30

Autobusy ŁD 1517(1), ŁD 81901 (II) zzr ' • IZ . O ,
kursują na iinji, W rzesma - Ko sfrzyII - Poznan

Właściciel autobusu: Aleksander Łukomski, Pyzdry.
Odjazd km Stacje Cena Przyjazd

{ 14.2) 7,05 __ * Września . . . . A 0.00 12,15 19.35
15.13 7,58 25,3 Kostrzyn .... i 2,50 11,24 18,44
15,15 8,40 46,3 j Poznań 4,6. 10,40 18,001 I I 11

Autobusy PZ 44 793, PZ 44180, PZ 44 885, PZ 46 296 kursują na Hnji

Miłosław - Września - Poznań
Właściciel autobusu « „Autokomunikacja“ Sp. z o. o., Poznań, Fredry 2.

Odj azd Km Stacje Cena Przyjazd

17,10 01,9 * Miłosław . . > k, 4,00 17, 1
12,30 17,40 7,35 13,40 46,3 Września .... 3,00 13,30 16,30 11,35 20,35
12,53 18,03 7,58 14, v3 35,5 Nekla ..... 2,20 13,07 15,07 11,12 20,12
13,23 18,33 8,28 14,33 21,0 Kostrzyn .... 1.50 1-2,39 15,39 10,44 19,44
13,43 18,53 8,48 14 53 11,0 Swarzędz .... L- 12,18 15,13 10,23 19,23
14,05 19,15 9,10 15,16 — > Poznań ( i ■ _ 11,55 14,55 10,00 19,00

Antobus PZ 44265 kursuje na Iinji: Poznań - Swarzędz 
Właścicielka autobusu: Maria Olszewska, Poznań, Szewska 11.

Od azd Km Stacje Cena Przyjazd

12,30
12,53

16 40 
17,03

18,15
18,38 11,0

* Poznań.................. A
Y Swarzędz .... a 0,0

1,10
13,53
13,30

17,53
17,3.

21, 3 i
2J,40 j

Autobusy PZ 44 248 (I), PZ 10 63! (II) kursują na Iinji

Poznań-Września
Właśc. autobusu: Melchior Sobkowiak, Poznań, Wielkie Garbary 49.

Odjazd Kim Stacje Cena Przyjazd

6,45 9,30 14,00 18,00 46,3 śK Września . . . jk 4,6, 9,07 13,07 15,G7 20,07
7,08 9,63 14.23 18,23 35,5 Nekla ..... 3,50 8,45 12,45 14,45 19,45
7,38 10,23 14,53 18,53 21,0 Kostrzyn . . . 2,10 8.14 12,14 14,14 19,14
7,59 10,44 15,13 19 13 11,0 Swarzędz . . . 1,10 7,53 1153 14,53 18.53
8,21 11,06 15,35 19,35 — 1 , Poznań . . . . ( 1 7,30 11.30 14,30 18,30

I II I II 11 I II I

SPORT
Pięściarstwo

Reprezentacja polska na mecz z Au- 
strją w Wiedniu ustalona została ze 
względu na krótki termin, potrzebny dla 
uzyskania wiz paszportowych dla za­
wodników, jak następuje (podajemy we­
dług kolejności wag): Forlański, Pyka, 
Górny, Seweryniak, Arski, Majchrzyckh 
Wiśniewski i Stibbe. Reprezentacja na 
czwórmecz międzypaństwowy w Buda­
peszcie ustalona zostanie po mistrzo­
stwach Polski a w skład jej wejdą nowi 
mistrzowie Polski. (Tel. wł.) F. G.

P. Z. B. wyznaczył na poniedziałkowem 
zebraniu następujących sędziów na mi­
strzostwa Polski: por. Laskowski (War­
szawa), inż. Tannenberg (Łódź), Krakow­
ski (Grudziądz), Ermanowicz, Janusz 
Kolasiński (Poznań), Sadłowski i Spie­
gelmann (Katowice). (Teł. wł.) F. G.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 24. 3. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,39; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Paryż za 100 zł 286; Praga za 100 zł 
376,95—378,95; Wiedeń za 100 zł 79,38 do 
79,66; Zurych za 100 zł 57,90; Berlin za 100 
zł 46,70—47,10; wypłaty na Warszawę, Ka­
towice i Poznań 46,85—47,05; Gdańsk za 
100 zł 57,52—57,67; telegr. wypłaty na 
Warszawę 57,50—57,64.

GIEŁDY PIENIEŻNE
Kraków, 24. 3. (PAT.) Akcje: Chy­

bie 30; Piasecki 10,50.
Lwów, 24. 3. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów 140; Gazy Wsch. 20,00—20,25 ; 5 proc, 
preinj. poż. doi. 76.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 24. 3. (PAT.) — Zboże:

Notowania dewiz z dnia 24 marca 1930
Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej.

Dewiza

St
op

a J
dy

sk
on

t.9

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londyn)» Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu' Wiednia

Warszawa . • 7 100 zl - 57.52 46,70 43.39 11.25 286.- 376.93 57.90 79.38
Poznań . » » • 7 i— 100 zł — — — — — — — —
Gdańsk . » 9> ft 5% 173,52 100 Gd gid. — — 81.43 — — — 655.— — —
Berlin . > ft 5'/? 212,34 100 R M — 122.447 — 20.39 23.87 — 803.65 123.21 169.16
Belgja , « S ft 3‘/s 123,94 100 belg. 124.40 — 58.37 34.88 13.95 356.25 — 72.— 08.79
Bukareszt . B 9 172,- 100 1. — -— 2.400 818.— 0.60 — 19.96 3.07 4.29
Budapeszt . • ' 6i/j 155.90 100 pengo — — 73.08 27.84 17.47 — 588.52 90.21 123.81
Holandja . • 4 358.31 100 gid. ho) 357.80 — 167.91 12.12 40.14 1024.25 — 207.15 284.08
Kopenhaga • 5 238,88 100 k d. 238.85 — 112.17 18.16 26.80 — — 138.30 180.65
Londyn • 3‘, 43.38 1 funt szterl. 43.40 24.99 20.364 — 4.86 124.24 163.90 25.12 34.47
Nowy York 3b., 8 91,41 1 dolar 8.90 — 4.18.55 486.79 — 25.52 33.69 516.30 708.25
Paryż , . • 8 172.- 100 fr franc 34.94 — 16.39 124.24 3.91 131.97 20.22 27.73
Praga , , ft 5 180,62 100 k. cz. 26.43 — 12.407 164.18 2.96 — — 15. ¿0 20.98
Rzym . . . ft 6i/f 172,- 100 1. 46.73 —. 21.9: 92.94 5. 3 133.75 176.27 27.03 37.10
Szwajcaria ft 31/? 172.- 100 fr. szwajc 172.73 — 81.075 25.12 19.37 494.50 652.45 — 137.17
Sztokholm ft 4 238.88 100 k szw — 112.49 18.10 26.89 686.50 — 138.80 190.29
Wiedeń . , 6 i 6 125 43 100 szyling 125.70 —- 58.985 34.53 14.10 — 474.77 72.75 —

Żyto standard. 20,50—21,00; pszenica 36 do 
37; owies 17—18; jęczmień na kaszę 18,50 
do 19,50; jęczmień browarn. 22—24; groch 
polny 27—29; mąka pszenna luksusowa 
69—72; mąka pszenna 0000 — 59—62; 
mąka żvtnia 34—35; otręby pszenne gru­
be 15—16; średnie 13,50—14.50; żytnie 10 
do 11; kuchy lniane 32—33; rzepakowe 
24 do 25.

Lwów, 24. 3. (PAT.) Zboże: Pszenica 
kraj, dwors. 37—38; zbiorowa 34,50—35,50. 
żyto 19—19,50; jęczmień browarn. 18 do 
18,50; owies 17,00—17,50; mąka żytnia 
65-proc. 35—36; otręby żytnie 11—11,50,

JUBILEUSZOWE ODZNAKI TCL 
do nabycia, Poznań, Fr. Ratajczaka lg

SPRZEDAŻE

Dnła 24 marca 1930 r. zasnęła w Bogn po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, siostra 
i babcia, ś. p,

z Bitterlichów
Klementyna Topacz Lożyna
przeżywszy lat 75. Pogrzeb i uroczysta msza św. 
odbędzie się w Śremie w czwartek, dnia 27 b. m. 
o godz. 10 rano. . . .

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina.

Śrem, dnia 24 marca 1930 r. rp 9228

m AUKCJA — „PAŁACU SZTUKI“ 
Poznań, Stary Rynek 78, I piętro prawo
(w Pałacu Działyńskicn naprzeciw odwacbu)

Dziś o godz. 15—21, również jutro aukejonuje się 
dobrowolni:

3 salony antyczne, 40 luźnych ant. mebli i anty­
czne drobiazgi. Pozatem 5J obrazów malarzy tej 
miary jak Fałat (2), Wiew orski (3), Stacbiewicz (3), 
Filipkiewicz (4), Augustynowicz (2), Wojciech Kos­
sak (2) Korzeniewski, Wierusz Kowalski (2), Pan­
tsch. Siestrzeńcewicz, Stasiak. Pozatem obrazy 
olejne od 20 zł począwszy, oraz akwarele, ztychy itd. 
Aukcję orzedłużamy o j< den dzień z powodu wielkiego 
zainteresowania. Antykwarjat „Pałac Sztuki“ 

właśc. inż.-arek. W. Soczkiewicz.

Gospodarstwo
105 morgowe, blisko stacji i lasu, 
wody, miejsce wycieczkowe, 24' 
kim. od Poznania, ładny dom 
mieszkalny, duży ogród, komplet­
ny inwentarz. ■ Cena 70.000, wpła­
ty 50.000 zl. Wyrzykowski, Gro­
bla 9, telefon 19-58. zdp 37 322

KAMIENICE

Poszukuje
5 tysięcy złotych pożyczki pod 
zastaw hipoteki. Zgłoszenia Ku­
rier zdp 37 265

K;
i
11 POKOJE UMEBL.

Wielkanocne święta
Jak tanio a zdrowo przyrządzi! 
intsiwa sosy ciasta mazitsi, 
torty, pięknie garnirowane. na. 
krycie stołu, wyjrzą sie Pam* 
gospodynie w 10 lekcjach wie­
czornych tylko za 25.- zl. na 
Kursach Gospodarczo ■ Zawodo­
wych w Poznaniu, św Marcin 69 

nw 9 544/5

24 NAUKA

Księgi wekslowe
do ewidencji weksli

poleca

Wam Pliso S. I.. PBznali, św. Manlfl 70.

KTO MI WSKAZEH
natychmiast w Poznaniu 2—3 pokoje z kuchnią, wprost od 
gospodarza, za kwartalną opłatą komornego, otrzyma po 
sadę wojażera zł 200.— miesięcznie i 10 zł djet dziennie 
przy obrocie większym nastąpi większe wynagrodzenie 
Oferty do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 22 478

Przetarg przymusowy
W środę» dnia 26 marca 1930 o godz. 11 sprzedam 

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
około 59 tona kamieni kostki i mozaiki, około 4000 
mtr. kolejki polnej, 11 lorek żelaznych, konie, sa­
mochód osobowy i wiele innych przedmiotów.

Zbiórka 10 minut przed przetargiem przy pl. Drwęski go 
u zbiegu ul Wierzbięc ce i Topolowej. np 9691
Skoraszewski, kom. sąd. z p. Poznań, Gen. Prądzyńskiego 12,1

Pokój
umeblowany oddam. Prusa 19, 
III., lewo. jpw 3 575

Wielkanocne święta
Jak tanio a zdrowo przyrządzi! 
mięsiwa, sosy ciasta mazurki, 
torty pieknie garnirowane. na­
krycia stołu wyucza sie Panie 
Gospodynie w 10 lekcjach wie­
czornych tylko za 25 00 zl na 
Kursach Gospodarczo - Zawodo­
wych w Pożnanin św Marcin bo

nw 9546/7

13 LOKALE

Próżnego pokoju
możliwie zaraz poszukuje kawa 
ler. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdw 30 945

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

IZ ZGUBY aMasażystka
młodsza, silna poleca_ sie w dom.

Zginął
indeks uniwersytecki (książeczka 
legitymacyjna) nr. 10929. — Za 
zwrot wynagrodzenie 
Jeżycki 2,

Oferty Kurier zdp 36 799
Pielęgniarka

może sie zająć i jako pokojowa, 
Rynekdo dzieci, szuka posady ąaraz. 

zdw 37 019/20! Adres wskaże Kurjer zdw 3694«

™ kwiecień 1930 r. za oba wydań,» razem włącznie tygodniowego do- 
I fZ C Cl pi <4 Id. datku ilustr ..Jlustracja Poznańska" i .Nowiny v, i. o-

i, i i i ' znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach v. mieście zl 4.50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zt 4.70 z jdnoszen.em przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94 
kwartalnie zł 14.80 pod opaska w Polsce z! 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodownirch siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. nie odpowiada za dne‘airżeuie pisma a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji I Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524. 4072. 2305.

O ej o e n , a na. stronie 6-Iamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
-O. redakcyjnego 75 gr. ui .-dr,,nie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

i - .._-. w sn ISO J.J. p,.2eri wiadomościami potocznemu 240 gr od 1-tamnwcgo nr.hnt.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy 
dania wieczornego do godz ,f. w dni przedświąt. do godz. 9 przed połudn Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste 30 gr każde dalsze slcwo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

w niedziele święte i nocą Itlko 1476 i 3524 —PKO Puznań. nr 2110 149.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\03 ok\139\1599.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\03 ok\139\1600.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\03 ok\139\1601.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\03 ok\139\1602.tif‎

